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jeżeli mają spełnić swoje zadanie nale­
życie, muszą być dobrze wykonane 
przez ludzi do tego sią nadających. 
Partacze niech sią do tego nie zabie­
rają, bo zamiast pożytku pizyniosą 
kompromitacją i niezadowolenie.

W  pracy tej mającej na celu podnie­
sienie kulturalne wsi idziemy już co­
raz dalej naprzód. Co czas pewien 
okazują sią nowe sztuczki pisane przez 
różnych dramaturgów przeznaczono 
dla wsi. Ostatnio ukazała sią taka 
sztuczka p. t. „Idziemy jak law.na“ , 
napisana przez redaktora ,,Gć iety 
Chłopskiej" p. Lewińskiego z War­
szawy, która w  każdej wsi powinna 
sią jak najprądzej znaleźć i być na 
scenie przez dobrze wyszkolonych ama­
torów oddana. Cena bioszurki 75 
groszy.

Bez idei.

Po długim myśleniu siadam do stołu, 
by napisać parą siów do naszej ulu­
bionej nowopowstałej gazetki. Jestem 
jeszcze bardzo młody, bo przeszło mi 
dopiero 21 lat, ale nieszcząśiiwy bo 
mi rące drżą jak listek osiny, gdy 
przyjdzie człowiekowi pisać o polityce. 
Biorą już 7 lat udział w  życiu poli- 
tycznem i me opuszczałem żadnego 
zjazdu delegatów powiatowych i nie­
raz szedłem o głoazie i  chłoazie, aby 
sią czegoś nauczyć i dowiedzieć. I my­
ślą sobie, że wielu jak ja szło po 
oświatą i rozum chłopski, lecz byli 
i tacy, co szli po własny interes, dla 
karjery. Ot, nie trza mówić, bo wszys­
cy wiemy, kto i jak chodził przed 
wyborami od 10 do 1, a z jedynki 
de socjalistów, a potem do Wyzwo­
leni i u nas w  Bocheńskiem,

Toteż błagam as, młodzi działa­
cze chłopscy, abyście sią jak ognia 
wystrzegali tych łazików politycznych 
i byśmy w naszym bocheńskim po­
wiecie stworzyli jedną silną organi­
zacją chłopską, która dla idei i dla 
dobra wszystkich chłopów bądzie pra­
cować. Bo bez idei, bez Solidarności 
n.~ n.e zrobimy.

Wojciech Kuc
1 lpnica Górna pow. Bochnia,

Dokąd tak dalej będzie?

Ze na wsi jest bieda, o tem sią cią­
gle pisze w gazetach chłopskich, mó­
wią o tem także posłowie nasi tak 
w  sejmie, jak i na zgromadzeniach. 
Zamiast jednak polepszenia bytu na 
wsi, z każdym dniem jest coraz go­
rzej i gorzej. W  pierwszym sejmie 
było powiedziane, że małorolni nie 
bądą płacić podatków —  ileż to od 
tego czasu sią zmieniło 1

Dziś nietylko wszyscy płacą, no,

Z tago co wyżej powiedziano w i 
dzicie Bracia Chłopi zwłaszcza wy 
młodzi, 'jakim: to toram toczą sią 
u nas najlepsze nawet sprawy. Nic 
chłopom nie przychodzi samo, ani 
nic nie przychodzi łatwo odrazu. 
O wszystko trzeba sią upominać 
o wszystko trzeba pukać i kołatać, 
a przy cierpliwości i wytrwałości z cza­
sem sprawa dobra dochodzi do skutku. 
Tak było i z teatrem na wsiach. Dziś 
gdy on już istnieje, trzeba pracować 
tak nad doskonaleniem sił amatorów, 
jak również nad tworzeniem nowych 
sztuk, odpowiednich dla wsi, bo 
teatr powinien być najmilszą I naj­
pożyteczniejszą rozrywką.

Jan Sobek, poseł.

ale juk pisze naszr gazetka, pan Mi­
nister Skarbu chciał nam jeszcze trzy 
nowe podatki nałożyć. Pewnie, że 
chłop może płacić podatek majątko­
wy, bo ma za majątek kilkoro obdar­
tych dzieciaków, nieraz dobrze głod­
nych.

A  jak ob. Prezes Dąbski napisał 
artykuł pod tytułem „Nowe podatki 
w  drodze a wy chłopi śpicie", to ar 
tykuł skonfiskowano, aby sią chłop 
nie dowiedział, jak. miecz wisi mu 
naa łbem. Zato obszarnicy mogą za­
legać z podatkami, aby za te pienią­
dze mogli sią bawić po zagranicy 
Jeśli zatem nie dadzą t.am bezrolnym 
i małorolnym ziemi i reformy rolnej, 
tak długo bądzie po wsiacn nądza, 
głód i mór na przednówku.

Sebastjan Puchata
Białobrzegi pow. Łańcut*

Bez gazety ani rusz.

P rosze o przysyłanie dla mnie naaal 
naszej gazetki „Chłopska Sprawa", 
gdyż bez rtiej nie mogą sią już obejść, 
lak sią przyzwyczaiłem. Tylko z pie- 
niąazmi bardzo trudno, bo bieaa u 
nąs na wsi straszna, o czem wy zre­
sztą dobrze wiecie. Cieszymy sią bar­
dzo, że nasza klasowa organizacja 
Stronnictwo Chłopskie utrzymało sią 
w czasie tej wielkie, zawieruchy i wal­
czy wytrwale o nasze chłopskie spra­
wy. Chłopi idą ze Wami murem dziś, 
bo kiedy dostaną w niedzielą gazetą 
do rąk, to zaraz popołudniu mam 
pełną izbą gości, którzy z najwiąkszą 
powagą przysłuchują sią czytaniu.

Franć. Twardak
Laskówka p. Bachórz.

Wójt bierze się na sposoby.

*  W  naszej gminie Chałupkach dy- 
sowskich pow. Przemyśl, wójt już nie

woła całej gromady do spraw gmin­
nego podatku, ale majac u siebie 
w  chałupie kancelarją gminną radzi 
sobie z radnymi i uchwala co mu sią 
podoba. I tak uchwalili sobie po pół­
tora złotego od sztuki bydła, a potem 
było im to za mało to i to podnieśli. 
Zaś od wierzb, których j ;st 2.400 każą 
płacić po 12 groszy. Czy jest to moż­
liwe, aby biedota chłopska płaciła ta­
kie podatki nie mówiąc już o podatku 
jeszcze od gąsi.

A  na" takie sposoby biorą sią radni, 
że mejaki Pawło Gadan straszył gos­
podarzy, że sprowadzą do wsi wojsko. 
Jakoś tego wojska nie sprowadzili 
jeno egzekutora z Rady Powiatowej, 
który chodził po wsi, ale tylko po 
tych co w czasie wyborów gminnych 
nie głosował na wójta. Z tych co nie 
byli stronnikami woj ta zasekwestro- 
wano rzeczy u 16 gospodarzy, jak 
pierzyny, poduszki itp. A  dzieje sią 
dlatego, że nasi chłopi nie trzymają 
sią żadnej organizaci i niema u nich 
solidarności i jeden drugiemu' nie po­
maga, bo każdy idzie w swoją stroną. 
Jest również brak oświaty, bu wielu 
nie umie pisąć i czytać i pod uchwałą 
zrooi krzyżyk nie wiedząc poco I nacc.

Tak nam biednym chłopom sią po­
wodzi tutaj.

Obywatel.

Z x uchu Młodzieży
wiejskiej.

Walny Zjazd delegatów Kół Mło­
dzieży Wiejskiej woje w. lwowskiego 
odbędzie się w niedzielę, dnia 24 lu­
tego br. w sali „Sokoła" w Przewor­
sku. Początek o godz. 10"3U.

Porządek obrad następujący: 1. Za­
gajenie i ukonstytuowanie się prezy- 
djum Zjazdu. 2. Referat Ina. Ign. So­
larza: „Czego mamy dokonać w na­
szych Kołach. 3. Sprawozdanie Za 
rządu. 4. DysKusja nad referatem 
i sprawozdaniem. 5. Wybór Władz 
wojew. Związku. 6. Poprawki do sta­
tutu, 7, Wolne wnioski.

Do udziału w Zjeździć mają prawo 
delegaci Koł Młodzieży Wiejskiej. 
Sympatycy Zw, Młudz. Wiejsk., któ­
rzy się zgłoszą pisemnie mogą otrzy­
mać zaproszenia. W sprawie Zjazdu 
należy się zgłaszać do sekretarjatu 
Zw. Młodz. Wiejsk. we Lwowie, ul. 
3-go Maja 11,

Za Zarząd wojew. Zw. Młodz. Wiej 
we Lwowie.

Anton i Kluz, wiceprezes
Kazimierz Majka, sekretarz.

Jednajcie prenumeratorów!

Co słychać we wsi?


